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Plan działalności.
Gdy s ta jem y u p rogu rozpoczyna jącego  się 

now ego  okresu dz ia ła lnośc i zrzeszonego s trażactwa 
śląskiego, wskazanem jest w yraźne zarysowanie  k ie ­
runku  dalszego ro z w o ju  p racy  te j o rgan izac ji.  Z w ią ­
zek S traży Pożarnych W o jew ódz tw a  Ś ląskiego w 
akcji swej nad podn ies ien iem  i uspraw n ien iem  o b ro ­
ny p rze c iw p o ża ro w e j na te ren ie  górnośląskie j części 
W o jew ódz tw a , poch lub ić  się m oże  n ie lada w yn ikam i.  
N iem n ie j,  stale potężnie jąca, pod w zg lędem  l iczeb­
nym  i sprawności fachowej, o rgan izac ja  s trażactwa 
śląskiego, w ym aga n ie zm ie rn ie  t ro sk l iw e j  i su b te l­
nej pieczy nad jej dalszym, n ieustannym  rozw o jem . 
T em b a rd z ie j  trosk l iw ość  ta jest wskazaną, iż pod 
op ieką  s trażactwa śląskiego spoczywają  n iezm ie rne  
d o b ra  m ate r ia lne , w postaci d o robku  w ie lu  p oko ­
leń, a stanowiące skarbn icę  p rzem ys łową Rzeczy­
pospo l i te j .  T em b ardz ie j  subte lną musi być op ieka  
nad rozw o je m  tego s trażactwa, k tó re go  szeregi w y ­
pe łn ia  e lem en t obyw a te lsk i  na jba rdz ie j o f ia rn y  dla 
potrzeb  pub licznych, e lem en t n a jba rdz ie j  z a p ra w io ­
ny do ka rne j s łużby społecznej. D latego wytyczanie  
dalszej dzia ła lności, w yk reś lan ie  k ie runku  rozw o ju , 
n ie może być trak tow an e  doryw czo  i p o w ie rz c h o w ­
nie, pod w p ły w e m  chw ilow ych  nastro jów , lecz d y k ­
tow ane  być musi is to tnem i po trzeb a m i te renu i na 
m iarę  w ie lk ich  zadań, jak ie  współczesne życie spo ­
łeczne nak łada  na o rgan izac ję  s traży  pożarnych.

W l icznych enuncjac jach s te rn ikó w  naszej na ­
w y  państw ow ej, n iedw uznaczn ie  określana jest w ie l ­
ka ro la  s trażactwa w rozw iązan iu  szeregu nacze l­
nych zagadn ień  społecznych.

Do tych zadań jak ie  na naszym te ren ie  ocze­
ku ją  s trażactwo, wszelk ie  p lany zm ie rza jące  do ro z ­
w o ju  o rgan izac j i  muszą być o dp ow ied n io  dostoso- 
ne. Przeto i p lan dz ia ła lnośc i Z w iązku  Straży Poż. 
W o je w ó d z tw a  Śląskiego na rok 1931-szy, u trzym any  
być pow in ien  na poz iom ie , na ja k im  nasze życie 
społeczne pos taw iło  ins ty tuc ję  s trażactwa.

Działa lność ta, s tanow iąca sharm on izowaną  
d ok ład n ie  całość, rozpada  się na następujące d z ia ­
ły  : o rgan izacy jny , w yszko len iow y  i p ropagandowy.

W  zakresie o rgan izacy jnym , W ładze  Zw iązku  
W o jew ó dzk ieg o  i poszczególnych Z w ią zków  P o w ia ­
tow ych, oczeku je  w nadchodzącym  roku szereg prac 
zasadniczych. Na p lan p ie rw szy  w ysuwają  się: a) 
w zm ocn ien ie  w ięz i ko rp o racy jn e j,  łączącej poszcze­
gó lne  ogn iw a  o rgan izac j i  i pog łęb ien ie  św iadom oś­
ci w ś ród  zrzeszonych o don ios łem  znaczeniu ka r ­

ności i so lidarnośc i o rgan izacy jne j;  b) podn ies ien ie  
p oz iom u  samopoczucia  obyw a te lsk iego  w śród  cz łon ­
ków  s traży  pożarnych i Z w ią zków ; c) u jedno licen ie  
pods taw  is tn ien ia  i f o rm  organ izacy jnych  poszcze­
gó lnych  k o m ó re k  zrzeszonego strażactwa śląskiego; 
d) rep rezen tac ja  po trzeb  s trażactwa w obec W ładz 
Państwow ych  i Sam orządowych ; e) naw iązanie  
i u trw a len ie  stosunków na w spó łp racy  opartych , z 
o rg a n iza c ja m i spo łecznem i o celach i zadaniach 
zb liżonych do ce lów  i zadań strażactwa; wreszcie f )  
ostateczne u jedno licen ie  fo rm  o rgan izacy jnych  stra- 
żactwa ś ląskiego z ogó lnopo lską  organizacją s tra ­
żacką. W y l iczone  zadania s tanow ią  zakres prac 
specjalnych, n ieza leżn ie  od dzia ła lności no rm a lne j,  
jaką nak łada  na W ładze Z w iązku  sama a d m in is t ra c ­
ja o rgan izacją. Dla os iągn ięc ie  tych celów, W ładze 
Z w iązku  w yko rzys tyw ać  będą wsze lk ie  okaz je  bez­
pośredn iego  stykania  się z sze regam i s trażack iem i 
na zjazdach, zg rom adzen iach  i t. p. czynnościach 
zb io row ych . D rogą  w yp raco w an ia  szczegółowych 
w n iosków  i p rzed łożeń  do odnośnych instancyj, 
n o rm a l izo w ać  i u ław iać  będą gospodarczy ro zw ó j  
s traży  pożarnych. W myśl zarządzeń G łównego 
Zw iązku  S t ra ż y  Pożarnych RP., regu lować będą d a l­
sze u jedno licen ie  fo rm  organ izacy jnych  zrzeszenia.

L iczbow y te rm in a rz  prac W ładz Zw iązku  W o ­
je w ó dzk ieg o  p rze w id u je  na nadchodzący okres na­
stępujące czynności:

1) 1 D oroczne W alne  Z g rom adzen ie  de lega­
tów  Zw iązku, po łączone  z ogó lną  rew ją  pub liczną  
d o ro b k u  s trażactw a  śląskiego;

2) 2 posiedzen ia  Rady Zw iązku  W o jew ó dzk ie ­
go o obszernych  p ro g ra m a c h  obrad  sp ra w o zd aw ­
czo -p ro jek to w ych ;

3) 10 pos iedzeń Zarządu Z w iązku  W o je w ó d z ­
kiego;

3) U d z ia ł  w pos iedzen iach  Rady Naczelnej 
Gł. Zw. S tr.  P oź .R P . (p rz e w id z ia n e  4 posiedzenia);

5) U d z ia ł  w 8-m iu  Walnych Zgrom adzeniach  
Z w iązków  Pow ia towych;

6) U dz ia ł w ważn ie jszych  uroczystościach p o ­
szczególnych s traży pożarnych (p rzew idu je  się o k o ­
ło 16-tu tak ich uroczystości);

7) Sporadyczne  kon fe renc je : z Przewodn. W y ­
d z ia łów  Pow ia tow ych, w sp rawach  P. W. i W. F., 
w spó łp racy  z L. O. P. P. i P. C. K. (razem conaj- 
m n ie j  24 kon fe rency j i delegacyj).



S t r .  210. „ S T R A Ż A K  Ś L ą S K I " Nr .  23.

J a k  w i d a ć  z p o w y ż s z e g o  l i c z b o w e g o  t e r m i n a ­
rz a ,  w p r a c a c h  o r g a n i z a c y j n y c h ,  o b l i c z o n y c h  d o  n i e ­
o d z o w n y c h  p o s i e d z e ń  i k o n f e r e n c y j ,  a b s o r b o w a n y c h  
j e s t  d n i  70.  W i ę k s z o ś ć  tych  c z y n n o ś c i  z b i o r o w y c h  
o b a r c z a ć  b ę d z i e  g ł ó w n i e  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  Zw.

W  z a k r e s i e  f a c h o w e g o  w y s z k o l e n i a ,  w y p r a c o ­
w a n y  z o s t a ł  d o k ł a d n y  t e r m i n a r z  t a b e l o w y  c z y n n o ś c i  
z b i o r o w y c h ,  z a m i e s z c z o n y  w Ne 22 c z a s o p i s m a  
„ S t r a ż a k  Ś lą sk i "  z d n i a  15 l i s t o p a d a  b r .  P la n  ty c h  
c z y n n o ś c i  z b i o r o w y c h  w z a k r e s i e  w y s z k o l e n i a  p r o ­
g r a m o w e g o ,  o b e j m u j e  t e  n a j k o n i e c z n i e j s z e  p r a c e ,  
k t ó r e  d l a  u n ik n i ę c i a  o b n i ż e n i a  s i ę  p o z i o m u  f a c h o ­
w e g o  u s p r a w n i e n i a ,  n i e o d z o w n i e  p o w i n n y  być  p r z e ­
p r o w a d z o n e .  W p l a n i e  t y m  s p o s t r z e g a m y :  j e d e n
p o d s t a w o w y ,  t y g o d n i o w y  k u r s  p o ż a r n i c t w a  d l a  k a n ­
d y d a t ó w  z c a łe g o  t e r e n u  d z i a ł a l n o ś c i  Z w ią z k u ,  k t ó ­
rzy w d o t y c h c z a s  o r g a n i z o w a n y c h  k u r s a c h  p o d s t a ­
w o w y c h  z r ó ż n y c h  p o w o d ó w  u d z i a ł u  w z i ą ć  nie  
mogl i .  U d z i a ł  w t y m  k u r s i e  p r z e w i d y w a n y  j e s t  na  
o ko ło  100 u c z e s tn ik ó w ,  l iczbę  d o ś ć  d u ż ą  j ak na j e ­
d e n  kurs,  l ecz  w a r u n k i  f i n a n s o w e  Z w i ą z k u  w n a d ­
c h o d z ą c y m  r o k u  n ie  p o z w a l a j ą  n a  z o r g a n i z o w a n i e  
w ię k s z e j  i lości  k u r s ó w  t y g o d n i o w y c h .  P r o j e k t u j e  s ię  
n a t o m i a s t  z o r g a n i z o w a n i e  6-ciu t r z y d n i o w y c h  k u r ­
s ó w  p o ż a r n i c t w a ,  o c h a r a k t e r z e  p r z e s z k o l e n i o w y m  
i d o s z k a l a j ą c y m .  Kursy  o d b ę d ą  s ię  o d d z i e l n i e  d ia  
p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t ó w .  R ó w n i e ż  z a p o t r z e b o w a ­
n ie  w s t r a ż a c h  p o ż a r n y c h  p o w i a t ó w  ro ln ic z v c h ,  jak: 
P sz c zy ń sk i  i Rybnick i ,  s t r a ż a k ó w — s a n i t a r j u s z y ,  n a ­
k a z y w a ł o  z a p r o j e k t o w a n i e  d la  tych  p o w i a t ó w  d w ó c h  
t r z y d n i o w y c h ,  d o s z k a ' a j ą c y c h  k u r s ó w  s a n i t a r n y c h .

Na  s k u t e k  r o z s z e r z e n i a  p o d s t a w o w e g o  w y s z ­
k o l e n i a  n a s z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  r ó w n i e ż  n a  z a k r e s  
o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j ,  z a i s t n i a ł a  p o t r z e b a  p r z y g o ­
t o w a n i a  s z e r e g o m  s t r a ż a c t w a  ś l ą s k i e g o  o d p o w i e ­
d n i e g o  k o n t y g e n t u  i n s t r u k t o r ó w  z tej  d z i e d z in y .  
W t y m  ce lu ,  p l a n o w a n o  n a  j e s i e ń  br .  z o r g a n i z o w a ć  
d w u t y g o d n i o w y  k u r s  p r z e c i w g a z o w y .  N ie s te t y ,  t r u ­
d n e  w a r u n k i  f i n a n s o w e  w j a k ich  zn a la z ł  s i ę  Z w i ą ­
ze k  W o j e w ó d z k i ,  u n i e m o ż l i w i ł y  r e a l i z a c j ę  t e g o  z a ­
m i e r z a n i a .  D l a t e g o  w p l a n i e  d z i a ł a ln o ś c i  na  rok 
p r z y sz ły ,  z a p r o j e k t o w a l i ś m y  t e n  k ur s ,  b e z  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  k t ó r e g o ,  s p r a w a  r o z s z e r z e n i a  w y s z k o l e ­
n ia  n a s z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  na  d z i e d z i n ę  o b r o n y  
p r z e c i w g a z o w e j  n ie  b ę d z i e  m o g ł a  r u s z y ć  z m a r t w e ­
g o  p u n k t u .  O g ó l n i e  w z a k r e s i e  k u r s ó w ,  p r z e w i d u ­
je s ię  45  d n i  d z i e s i ę c i o g o d z i n n y c h  p r z y  ł ą c z n y m  
u d z i a l e  o k o ło  450  u c z e s t n i k ó w .

Dzia ł  k u r s ó w  w n a s z y m  p la n ie  d z i a ł a ln o ś c i  w 
z a k r e s i e  w y s z k o l e n i a ,  s t a n o w i  b o d a j  n a j w a ż n i e j s z y  
p u n k t .  D o t y c h c z a s o w e  b o w i e m  r e z u l t a t y  j a k ie  osi  ą- 
g n e l i ś m y  t ą  d r o g ą ,  o k a z a ł y  s ię  n a d s p o d z i e w a n e .

D r u g i m ,  n i e m n i e j  w a ż n y m  d z i a ł e m  w z a k r e s i e  
w y s z k o l e n i a  f a c h o w e g o ,  s ą  r e j o n o w e ,  p o w i a t o w e  
i w o j e w ó d z k i e  z a w o d y  s t r a ż a c k i e .  S t a n o w i ą  o n e  
b o w i e m  n ie ty lk o  p o r ó w n a w c z y  p r z e g l ą d  s p r a w n o ś ­
ci ć w i c z e b n e j  i b o j o w e j  n a s z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  
n ie ty lk o  d a j ą  n a m  s p r a w d z i a n  czy  w i s t oc ie  i w j a ­
k im  s t o p n i u  p o d n i o s ł a  s ię  w c i ą g u  r o k u  s p r a w n o ś ć  
f a c h o w a ,  lecz p o w o d u j ą  w d u ż e j  m i e r z e  z a c h ę t ę ,  
a n a w e t  p e w n e g o  r o d z a j u  „ d u m p i n g "  d la  s t r a ż y  w 
ich w e w n ę t r z n e j  p r ac y  p r z y g o t o w a w c z e j ,  co w r e ­
zu l t ac ie  z n a k o m i c i e  w p ł y w a  na  s t a ł e  p o d n o s z e n i e  
s ię  p o z i o m u  b o j o w e g o  u s p r a w n i e n i a  s t r a ż a c t w a  
ś l ą s k ie go .  W  t y m  d z i a l e  z b i o r o w y c h  cz y nno śc i ,  p o ­
z o s t a w i a j ą c  p l a n  z a w o d ó w  r e j o n o w y c h  w k o m p e t e n c j i  
Z w i ą z k ó w  P o w i a t o w y c h ,  p r o j e k t u j e m y  n a  r o k  p r z y ­
sz ły  7 p o w i a t o w y c h  z a w o d ó w  s t r a ż a c k ic h  i 1 d w u ­
d n i o w y  Z ja z d  W o j e w ó d z k i  S t r a ż y  P o ż a r n y c h ,  ł ą ­
cz ący  w s w y m  p r o g r a m i e  w o j e w ó d z k i e  z a w o d y  
s t r a ż a c k i e ,  s p e c j a l n e  p o k a z y  s p r a w n o ś c i  f a c h o w e j ,  
o r a z  z a w o d y  z z a k r e s u  P. W.  i W.  F. o r a z  O.  P. G.

W y p a d a  mi  tu ta j  o m ó w i ć  o b s z e r n i e j  w s p o m n i a ­
ny p r o j e k t  o w e g o  d w u d n i o w e c o  z j a z d u  s t r aż y  p o ­

ża r n y c h .  Z a r z ą d  Z w i ą z k u  W o j e w ó d z k i e g o  w y c h o ­
d z ą c  z z a ło ż en ia ,  iż w p l a n i e  o g ó l n y m  n a s z e j  d z i a ­
ł a lnośc i  j e s t  r z e c z ą  n i e o d z o n ą  p u b l i c z n e  w y k a z a n i e  
c a ł o r o c z n e g o  d o r o b k u  s t r a ż a c t w a  ś l ą s k i e g o ,  j e g o  
s p r a w n o ś c i  f a c h o w e j ,  t ę ż y z n y  o r g a n i z a c y j n e j  i ż y ­
w o tn o śc i .  R ó w n i e ż  i d l a  c e ló w  w e w n ę t r z .  o r g a n i z a -  
z a cy jn ie ,  d l a  d a n i a  m o ż n o ś c i  b r ac i  s t r a ż a c k i e j  w s p ó l ­
n e g o  s p o t k a n i a  s ię  i w y m i a n y  z d a ń ,  p r z y ja c ie l s k i c h  
u śc i s k ó w  d ł on i ,  o d ś w i e ż e n i a  si ł  d o  d a l s z e j  p r a c y  u 
ź r ó d ł a  w s p ó l n e g o  a l i c z n e g o  z j a z d u ,  w s k a z a n e m  
je s t  u r z ą d z a n i e  c o r o c z n e g o  ś w i ę t a  s t r a ż a c k i e g o .  
D o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  z w o ł y w a n i a  W a l n y c h  Z j a z ­
d ó w  z o k a z j i  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w y c h  p o s z c z e ­
gó ln y c h  s t r .  poż .  o k a z a ł  s i ę  w p r a k t y c e  n i e w y g o d ­
n y m ,  b o w i e m  n a s t ę p o w a ł o  p r z e ł a d o w a n i e  p r o g r a m u ,  
z b y t n i e  o b c i ą ż a n i e  s t r a ż y  jub i l a t k i  k o s z t a m i ,  a Zw  
W o j e w ó d z k i  w sw y c h  z a d a n i a c h  z j a z d o w y c h  s k r ę ­
p o w a n y  by ł  l o k a l n y m  p r o g r a m e m .

W r e z u l t a c i e  d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u ,  by ło  
n i e m o ż l i w o ś c i ą  j e d n o c z e s n e  p r z e p r o w a d z e n i e  i W a l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n i a  i W o j e w ó d z k i c h  z a w o d ó w  s t r a ­
żack ich,  a f i z y c z n e m  n i e p o d o b i e ń s r w e m  by ło  z a r z ą ­
d z e n i e  o g ó l n e g o  p r z e g l ą d u .

D l a t e g o  w r o k u  p r z y s z ł y m  p o  r a z  p i e r w s z y  
z o r g a n i z o w a n y  b ę d z i e  Z j a z d  W o j e w ó d z k i  p o d  n a z w ą  
„ ś w i ę t a  s t r a ż a c t w a  ś l ą s k i e g o " ,  a na  p r o g r a m  t e g o ż  
z ł o żą  się:  w p i e r w s z y m  d n i u  — p o s i e d z e n i e  s p r a ­
w o z d a w c z e  R a d y  Z w i ą z k u  W o j e w ó d z k i e g o  i c a p r z t y k  
w ie c zo r n y ,  za ś  w d r u g i m  d n i u  — p r z e g l ą d ,  n a b o ­
ż e ń s t w o ,  d e f i l a d a ,  o b r a d y  W a l n e g o  Z g r o m ,  z a w o d y  
i p o p i s y  s t r a ż a c k i e .  T e r m i n  r z e c z o n e g o  ś w i ę t a  w y ­
z n a c z o n o  n a  d z i e ń  15 i 16 s i e r p n i a  p r z y s z ł e g o  r o ­
ku.  J a k o  m i e j s c e  o d b y c i a  — p r z y j ę t o  K a to w ic e ,  
a w ra z ie  n i e p r z e w i d z i a n y c h  p r z e s z k ó d  — K r ó l e w ­
s k ą  H utę .

W d a l s z y m  c i ąg u  n a s z y c h  z a m i e r z e ń  n a  n a d ­
c h o d z ą c y  o k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  w z a k r e s i e  w y s z k o l e n ia ,  
p r o j e k t u j e  s i ę  z o r g a n i z o w a n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e :  
7 w i e c z o r ó w  d y s k u s y j n y c h  d i a  o f i c e r ó w  s t r a ż a c k i c h  
z c a ł e g o  t e r e n u  d z i a ł a ln o ś c i  Zw ią z ku ,  n a  k t ó r / c h  
w y g ł a s z a n e  p r z e z  u c z e s t n i k ó w  r e f e r a t y  f a c h o w e  
i d y s k u s j a  n a d  n ie m i ,  z n a k o m i c i e  w p ł y w a  n a  p o d ­
n i e s i e n i e  s ię  t e o r e t y c z n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  n a s z e g o  
k o r p u s u  k i e r o w n i k ó w  s t r a ż y .

Da l e j ,  6 t. zw.  „ć w ic z eń  a p l i k a c y j n y c h "  z o r g a ­
n i z o w a n y c h  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t ó w .  W y ­
g ł a s z a n e  na  tych  z e b r a n i a c h  r e f e r a t y ,  p r z e r a b i a n i e  
p r z e z  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  t o p o g r a f i c z n y c h  z d j ę ć  
t e r e n o w y c h  ze  s t o ł u  m o d e l o w e g o  i r o z w i ą z y w a n i e  
na  m o d e l a c h  z a d a ń  t a k ty cz n y ch ,  b a r d z o  w y d a t n i e  
sz ko l i  z a s t ę p y  o f i c e r ó w  s t r .  w t a k t y c e  p o ż a r n i c z e j .

W r e s z c i e  7 m a n e n e w r ó w  r e j o n o w y c h  d la  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t ó w ,  d a j e  n a m  w r e z u l t a c i e  d o ­
k ł a d n y  o b r a z  i s t o t n e g o  s t a n u  g o t o w o ś c i  b o j o w e j  
n as zy c h  s t r .  p o ż . ,  ich s p r a w n o ś c i  t a k t y c z n e j  i l o k a l ­
nych  w a r u n k ó w  d l a  akcj i  r a t u n k o w e j .

Nie  u w i d o c z n i o n e  w t e r m i n a r z u  t a b e l o w y m  
z o s t a ł y  p r a c e  w y s z k o l e n i o w e  n a  t e r e n i e  s t r a ż y  k o ­
l e jo w y ch  w D y re k c j i  K a to w ic e ,  a to  n a  s k u t e k  n ie-  
u z g o d n i o n y c h  j e s z c z e  t e r m i n ó w .  P r z e w i d u j e  s ię  d l a  
tyc h  s t r a ż y  w r o k u  p r z y s z ł y m :  1 t r z y d n i o w y  k u r s  
p o ż a r n i c t w a ,  11 j e d n o d n i o w y c h  p r z e s z k o l e ń  i 22  m a ­
n e w r y  t a k t y c z n e .

D o  c z y n n o ś c i  z b i o r o w y c h  w z a k r e s i e  w y s z k o -  
l enin,  n a l e ż ą  r ó w n i e ż  p o s i e d z e n i a  SI. K om .  Tec hn . ,  
k t ó r a  s t a n o w i  d o r a d c z y  o r g a n  k o l e g j a l n y  Z a r z ą d u  
Zw.  P o s i e d z e ń  r z e c z o n e j  k o m i s j i  o d b ę d z i e  s i ę  w 
r o k u  p r z y s z ł y m  c o n a j m n i e j  10.

O g ó l n i e ,  d l a  p r o j e k t o w a n y c h  p r a c  w  z a k r e s i e  
w y s z k o l e n i a ,  a b s o r b u j e  s ię  125 p e ł n y c h  dni .

W r e s z c i e  t r z e c i m  d z i a ł e m  p l a n u  p r a c  Z w ią z k u  
W o j e w ó d z k i e g o  na  r o k  p rzys z ł y ,  j e s t  dz ia ł  p r o p a ­
g a n d o w y .  —
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Mie gwoli  che łpl iwości  w o b e c  s p o łe c z e ń s tw a  
z pracy  żmu dnej ,  j aką  na o ł ta rzu  d o b r a  publ ic znego  
s k ł s d a j ą  of iarnie,  w dz ień  czy  w nocy,  w dni p o ­
g o d n e  lub ciężkiej  z im ow ej  z a w ie ru c h y ,  — na s z e  
s t r a ż e  p o ż a r n e ,  lecz w celu z a p o z n a n ia  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  z i s to tą  organ iza c j i  s t r a ż a c tw a  ś ląsk iego ,  w c e ­
lu w sz czep ian ia  w sz e ro k ie  s f e r y  naszycn  w s p ó ł ­
m i e s z k a ń c ó w  idei s a m o o b r o n y  społeczne j  p r zed  s k u t ­
ka m i  s t rasz l iwych  k lęsk żywiołowych,  w celu b u ­
dz eni a  w s p o łe c z e ń s tw ie  uznan ia  dla karne j  i o f ia r ­
nej  a cichej p racy dla d o b r a  b l iźnich ,— naszej  braci 
s t r ażackie j ,  w celu d a w a n ia  ż y w e g o  pr zy kła du  p o ­
t r z e b y  sol idarnośc i  w obliczujjwielkich za g ad n ie ń ,  z d e ­
c y d o w a ł  Zarząd  Zw iąz ku  ro zw in ąć  w roku  p r z y s z ­
ły m  e n e i g i c z n ą  p r o p a g a n d ę  zadań ,  ce lów i r e z u l t a ­
tó w  dz ia ła lnośc i  s t ra żac twa ś ląsk iego .

W t y m  zakres ie ,  k o n t y n u u j ą c  w d a l s z y m  ciągu 
już w p r o w a d z o n e  drogi ,  jak: w y d a w n ic tw o  w ł asnego  
c z a s o p i s m a  „S t r ażak  Ś ląsk i" ,  k tó re  w r o k u  przys z ­
ły m  m a  u kazać  s ię w 24 n u m e r a c h ,  r a d j o p r o p a g a n -  
d a  z m ie j scow e j  stacji  nadawcze j ,  w k tóre j  na  rok  
n a d c h o d z ą c y  pro je k tu je  się: 52 r a d j o k o m u n i k a t y  i 2 
r ad j o o a c z y ty ,  o p r a c o w a n i e  i w y d a n ie  rocznika  
w fo rm ie  „K a le nd a rza  S t r a ż a k a  Ś ląs k ie go" ,  — z a ­
m i e r z a  Z a rząd  Z w ią z k u  u m i e s z c z a ć  s ta le  w m i e j ­
sc ow ej  pr as ie  sp r a w o z d a n i a  z o rg an iz acy jn eg o  życia 
s t r a ż a c tw a  ś ląsk iego,  o raz  s p o r a d y c z n i e  a r tykuły

Sikawka
Z w p r o w a d z e n i e m  s i kaw ek  m o t o r o w y c h  w s t r a ­

żach poża rnych ,  u legła  ró wni eż  zupe łne j  z m ia n ie  
p o m p a  s ik aw k o w a.  t -odczas  g d y  p r z e d  z j aw ie ni em  
s ię  o be cni e  ogól n i e  używanych  s i k aw ek  m o to ro w y c h  
były uży wan e  p raw ie  b e z  wy ją tku ,  jak do  ręcznyc h  
s i k a w e k  tak  i p a ro w yc h,  p o m p y  t łok owe,  zjawiły się 
na  rynk u  z s i k a w k a m i  m o t o r o w e m i  p o m p y  o b r o t o ­
we dla s ikawki  pożarne j ,  j ako  s u w a k o w a  i o d ś r o d ­
k o w a .  O b y d w a  r o d z a j e  p o m p  z n a n e  były już d a w ­
niej, lecz b ę d ą c a  w dyspozycj i  s t r aży  p o ż a r n y c h  s i ­
ła p o p ę d o w a  nie była do  t e g o  o d p o w i e d n i a .  D o ­
p ie ro  wóz  s i ln ikowy d os ta r czy ł ,  j ako  ś r o d k a  p o p ę ­
d o w e g o  d la  p o m p ,  m o t o r u  b e n z y n o w e g o  i wsku tek  
t e g o  wypełn i ł  w a r u n e k  p o d s t a w o w y  dla u ż yw an ia  
p o m p  w s p o m n i a n e j  kons t rukc j i .

P o c z ą tk o w o  pojawi ły  s ię p o m p y  wirowo-suwa-  
k o w e . j a k o  spec j a ln ie  n a d a j ą c e  się d la  s t r aży  p o ż a r ­
nych,  p o n ie w a ż  pos ia d a ły  o ne  własność  ss an ia  na  s u ­
cho  i w s k u t e k  t ego  zosta ły  w s w o im  czas ie w p r o ­
w a d z o n e  przez w iększ ość  s t r a ż y  za w o d o w y c h .  Wy­
b ó r  p o m p  te g o  ty p u  n as t ąp i ł  w s k u te k  tego ,  że przy  
p o m p a c h  cen t r y fug a ln yc h  odwie t rz n ik ,  k tó ry  jest  
d la  niej konieczny,  nie był j eszcze w te d y  d o s t a t e c z ­
n ie  k o n s t r u k ty w n ie  o p r a c o w a n y ,  a ż e b y  m ó g ł  w k aż ­
d y m  czasie  z a p e w n ić  s i ka wce  d o b r e  f u n k c j o n o w a ­
nie .  J e d n a k  d o ś w i a d c z e n i e  wy kaza ło  w m i ę d z y ­
c zas ie ,  że p o m p y  s u w a k o w e  p rz y  pracy  w o d ą  z a ­
n ie c z y sz c zo n ą  p ia s k ie m  b a r d z o  c ie rp i ą  i że ich r e ­
k l a m o w a n a  własność  ssan ia ,  ws ku te k  zużyc ia  coraz  
więce j  c ie rp i ,  a z b i e g i e m  cz asu  o s ta te c z n ie  z u p e ł ­
nie zan ika ,  w o b e c  cz e g o  g łó w na  ich za le ta  — suche  
s sa n ie  — o d p a d a .  F a k t e m  jest ,  że p o m p y  s u w a k o ­
w e  s t o p n i o w o  z upe łn ie  zaginę ły,  a p o m p y  cent ry-  
fu g a ln e  coraz  szybciej  z a j m o w a ł y  ich mie jsce .

Nie jest  z a d a n i e m  t e g o  a r tykułu o m a w i a ć  
w szys tk ie  r o d z a j e  p o m p  cen t ry fu ga lny ch ,  k tó je  w 
prz e c ią g u  wielu lat  były k o n s t r u o w a n e ,  p o ni ew aż  
o n e  w ogólnośc i  p o s i a d a j ą  j e d n a k o w y  układ  k o n ­
s t r ukc y jn ego  w yk o n a n ia .  F i r m y  w y t w a r z a j ą c e  z u ­
p e łn ie  rac jo na ln ie  p rzew id z ia ły ,  że przysz łość  n a l e ­
ży d o  p o m p  cent ry fug a ln ych ,  o ile z t e m i  p o m p a -

i wzmiank i  na t e m a t  działalności  i rozwoju  z r z e s z o ­
n e g o  s t r ażac twa.

Z d e c y d o w a n o  ró wn ież  w y k o rz y s ty w a ć  wszelkie  
zap ro szen ia  na u ro czys to śc i  p o k re w n y c h  o iganizacj i ,  
a by  ud z ia łe m  pr zeds t aw ic i e l i  s t r a ż a c tw a  w tych  o b ­
cho d a c h ,  d o k u m e n t o w a ć  ż y w o t n o ś ć  i i s totę  nasze j  
organizacj i .  -—

S z c z e r e m  p r a g n i e n i e m  Z a r z ą d u  Związku  jest,  
aby  w rok u  prz ys z ły m  m ó c  za inicjować i e w e n t u a l ­
nie zo rg a n iz o w a ć  o b c h o d y  lub uroczys tośc i  o c h a ­
r a k t e r z e  o g ó ln y m ,  a b y  tą  dro gą  w y k a z a ć  duc ha  o r ­
g an iz acy jn eg o ,  p o m y s ł o w o ś ć  i t ę ż y z n ę  s t r a ż a c k ą  
w p r z e p r o w a d z e n i u  n a w e t  na jp o w a ż n ie j s z y ch  imprez .

S t a r a ł e m  się s t r e s z c z a ć  w opis ie  p lanu  działal­
ności  Związku S t r a ż y  Po ża rnych  W o je w ó d z tw a  Ś lą s ­
k iego  na  1931 rok.  aby  d a ć  moż l iwie  ja sny  obraz  
całości  z a m i e r z e ń  Związku  na t e n  n o w y  o k re s  jego  
działalności .  —-

Na p ie rwszy  rzut  oka  p lan  ten ,  w swej  ma s ie  
i rozpię tości  zadań ,  w y d a w a ć  się m o ż e  n ie wy konal ­
n y m ,  lecz t r z e b a  p a m ię t a ć ,  iż o b e j m u j e  on  to  mini ­
m u m  pracy,  k tó r ą  w r o k u  przysz łym w y k o n a ć  m u ­
s im y,  a b y  nie s t a n ą ć  w po łowie  drogi,  po  k tórej  
we  w s p a n i a ł y m  ro zw oj u  t-roczy s t r a ż a c tw o  ś ląskie  
ku o s ią gn ię c iu  c z o ł o w e g o  s t a n o w i s k a  w ś r ó d  s t r ażac ­
twa  p o ls k i ego ,  na  p o ż y t e k  w s p ó ł b r a c i o m  i chlubę  
p ra s t a re j  Ziemi  Ś ląskiej .

Koebego.
mi b ę d z i e  p o łą c z o n e  c e lo w e  u r z ą d z e n i e  do  zysysa- 
nia.  Nad  r o z w i ą z a n i e m  t e g o  z a d a n i a  pr a c o w a ły  z 
d o b r y m  wyni k i em  szczegó ln ie  f irmy E r h a r d t  i Sch- 
m e r ,  Schie le ,  Balke ,  M a g i r u s — Benz ,  a w n ow sz yc h  
c z a s a c h  na jwięce j  A m a g — Hilp er t  i Koebe .  S z c z e ­
gólnie  co do  p o m p  cen t ry fu g a ln y ch  tej osta tn ie j  
f i rmy p o w s t a ł  spó r  w kołach fachowych s t rażackich  
i innych,  t ak,  że u w a ż a m  za ce low e bliżej wyjaśnić 
s p o s ó b  dz ia ła n i a  p o m p  syst.  Koebe.  Szczególn i e  
na le ży  zauważyć ,  że jak  inne  ro dza je  p o m p ,  r ó w ­
nież p o m p y  K o e b e g o  zos ta ły  b a d a n e  p rz ez  t e c h ­
n iczny  Wy dz ia ł  R. D. F. i o t r z y m a ł y  b a r d z o  k o r z y s t ­
ną  ocenę .

W y jaśn i en ie  co d o  p o m p  K o e b e g o  jes t  tern 
więcej  ko ni eczn e ,  p o n i e w a ż  n ie ty lko  s t ra że  z a w o d o ­
we  używają  m o t o r o w o  p o p ę d z a n y c h  p o m p  s t r a ż a c ­
kich, lecz w no w sz y c h  c za sa ch  ró w ni eż  i o c h o tn i ­
cze s t raże  p o ż a r n e ,  co raz  więce j  p r z y c h o d z ą  na to, 
ażeby  z a o p a t r z y ć  się w ta k ie  p o m p y  i w ten s p o s ó b  
uwoln ić  się w r e s z c ie  od  s i k a w e k  ręcznych .

W s k u te k  t e g o  w yd a je  się p o ż ą d a n e m ,  wyjaśnić 
s ob ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  pytan ia ,  jakie w y m a g a n i a  
na le ż y  p o s t a w i ć  p o m p o m  p o ż a r o w y m  :

1. P r z e d e w s z y s t k i e m  p o w in n a  to  być w y s o k o ­
c iśn ien io wa  p o m p a  w i r o w a  i mus i  p o s i a d a ć  tyle 
s to pn i ,  ż e b y  o s i ą g n ę ł a  w y m a g a n e  c iśnien ie  i w r a ­
zie p o t r ze by ,  p r z y  d ługich  p r z e w o d a c h  wężowych,  
o s ią gn ę ła  k o n ie c z n ie  na d c iś n ie n ie  p rz y  n o r m a ln e j  
liczbie o b r o t ó w .

2. N as t ęp n ie ,  ko ł a  t. zw. „wirniki"  i koła 
z w a n e  „s ta łk am i"  m u s z ą  być z b r o n z u .  J e s z c z e  
lepiej ,  a ż e b y  cały k o r p u s  s ikawki  również  był wy­
ko n a n y  z b r o n z u  i z a o p a t r z o n y  w p łaszcz,  p r z e z  
k tó ry  cyrkulu je  w o d a  c h ło d z ą c a  m o t o r .  P r z e z  to 
p o w i n n o  s ię o s i ą g n ą ć  k o n i e c z n e  c h ło dz en ie  m o t o r u ,  
p o n ie w a ż  p o d w o z i e  p o d c z a s  czynnośc i  p o m p  stoi 
i w s k u te k  t e g o  o d p a d a  ch ł odz en ie  p o w i e t r z e m .  
C h ł o d z e n ie  mus i  p r z y t e m  o d b y w a ć  się w ten  s p o ­
sób,  że g o r ą c a  w o d a  p rz y  c h ł o d z e n i u  m o t o r u  ma  
być  o c h ła d z a n a  p r z e z  p ły ną cą  w e w n ą t r z  p o m p y  
z i m n ą  w o d ę  d o  g a s z e n i a  p o d c z a s  dz ia łan ia .  W cza-
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sie ch łodnej pory  roku ,  odbyw a  się p rz e c iw n e  d z ia ­
łanie, przyczem  przez płaszcz p rzep ływ a jąca  ciep ła  
woda m o to row a  dz ia ła  ogrzew a jąco  na s ikawką 
i chron i ją  przed zam arzn ięc iem . O g rze w a ją cy  
w zg lędn ie  ch łodzący  płaszcz musi z tego  wzglądu, 
ażeby odp ow iad a ł o b yd w o m  w ym a ga n io m , pos ia ­
dać m oż l iw ie  dużą przestrzeń w odną  i tak być u rzą ­
dzony, ażeby można by ło  uniknąć m oż liw ośc i zat­
kania, rdzew ien ia  i wskutek tego pow sta łego  z m n ie j ­
szenia pojemności płaszcza.

3. Również sw orzn ie , k tó re m i  złączone są 
razem poszczególne stopn ie  p om py, nie m ogą sią 
stykać z wodą, ażeby nie pod legać za rdzew ien iu .

4. W ał p o m p o w y  pow in ien  być ze s ta li chro- 
m ow o-n ik low e j,  zaopa trzony  w pokryc ie  z bronzu 
i ma biegać w obydw óch  końcach na łożyskach 
ku lkowych lub p ie rśc ien iowo-sm aru jących , w żadnym  
wypadku  nie może być łożysko wału  za top ione  w 
wodzie.

5. Dalej, sprzęg ło  łączące m o to r  i pom pą 
musi być rozłączalne.

Co do zasysania pom py  należy pos taw ić  na­
stępujące w arunk i:

a) Zasysanie musi następować zupe łn ie  na 
sucho, t. j. bez pom ocy  wody.

b) U rządzen ia  ssące muszą pozostawać m oż­
l iw ie  wolne od w od y  i ja k ie go ko lw iek  zan ieczysz­
czenia, celem unikn ięc ia  zużycia i m rozu .

c) Możność ssania pow inna  wynosić p rz y n a j ­
m n ie j 8 m tr .  i pow inna  być osiągn ię ta  p rzy  d o w o l ­
nej i lości o b ro tó w  m oto ru .

d) U rządzen ie  w y tw arza jące  próżn ię  musi być 
rów n ież  ła tw o  dostępne podczas ruchu p om py .

e) Pompa zasysająca nie pow inna  stale w i ro ­
wać, ażeby uniknąć n iepo trzebne j '  s tra ty  s i ły  z u ż y ­
cia; pow inna  być wyłączona po uskutecznionem  
w y tw orzen iu  próżni.

Należy przyjąć, że te konieczne w ym agan ia  
stawiane pom p ie  pożarnej, są p rz y  p om p ie  Koebego 
wype łn ione  całkow ic ie . Można nawet s tw ie rdz ić , że 
pom pa Koebego. poza te m i ogó lnem i w a run ka m i,  
wykazu je  godne uwagi zalety, k tó re  czynią ją spec­
ja ln ie  w artośc iow ą  jako  pom pę  pożarn iczą. Te 
specjalne zalety są następu jące:

1. Części w ew nętrzne  pom py, jak  ko la  w i r u ­
jące i s ta ik i  pozw ala ją  się po odjęciu p okryw y, 
znajdującej się na końcu sk rzyn i korpusu  s ikawki, 
wyjąć w paru m inutach, prąca, k tó rą  w razie po­
trzeb y  m ożna wykonać naw et na n re jścu  dz ia łan ia  
pomp, unika jąc tego, by ruch pom py  u c ie rp ia ł  w 
znacznej m ie rze , ‘•-onieważ . nawet p rzy  wyję tych  
częściach w ew nętrznych  zachowuje  się cyrku lac ja  
w ody  chłodzącej m o to r  w w ew nętrznym  płaszczu 
bez p rze rw y , pozwala . tó  na . w ykonan ie  re m o n ­
tu pom py nawet podczas m rozu . To ła twe ro z m o n ­
tow an ie  jest o "tyle ważne i pożyteczne, że p rz y  w y ­
pom po w yw a n iu  w od y  z p iw n ic , szybów, i t. d. p o m ­
pa często przez  po rw an ie  obcych ciał może się 
zatkać, tak, że musi nastąpić konieczne oczyszcze­
nie, k tó re  wym aga w ogólności d la  ruchu n ie ko ­
rzystne, dłuższe un ie ruchom ien ie , pon ieważ cała 
pom pa  musi być rozm on to w a na .  Ta wada w ystę ­
puje tern więcej, o ile, jak to  jest p rzy  mniejszych 
strażach pożarnych, przeważn ie  ty lk o  jest do ro z p o ­
rządzania  jedna pom pa  m o to row a . Ta p a te n tow a ­
na przez f i rm ę  Koebego konstrukc ja  . je s t  poza tern 
tak prosta, że p rz y  jej zdem on tow an iu  nie kon iecz­

ne jest pos iadan ie  specjalnych fachowych w ia d o m o ś ­
ci, czynność ta może być zupe łn ie  pew nie  i sku ­
tecznie  w ykonana  przez cz łonków  ochotn icze j straży 
pożarnej w każdym  czasie, bez szczególnych t r u ­
dności.

2. Pom pa p różn iow a  składa się p rzy  s ikaw ­
kach Koebego z jedne j d w u c y l in d ro w e j  p o m p y  t ło ­
kow e j na jprostszej kons trukc j i  i na jw iększe j z d o l ­
ności ssania. Pompa ta osiąga p ra w ie  abso lu tne 
vacuum, pon ieważ została s tw ie rdzona  wysokość 
ssania do 10,2. m., sprawność, jak ie j  do tego czasu 
praw ie  nie m ożna by ło  osiągnąć. Dużą wartość 
p rak tyczną  posiada rów n ież  w ygodny  dostęp, pom pę  
można zbadać w paru sekundach bez zbędnego 
w y jm ow an ia  w ewnętrznych części. Samo się przez się 
rozum ie , że nie może to nastąpić,'.o i le p om pa  jest 
w ruchu. System ten jest o r. a ten towany przez 
f i rm ę .

3. Specja lna obsługa p o m p k i  p różn iow e j o d ­
pada, pon ieważ ona zupe łn ie  au tom a tyczn ie  w łącza 
się i wyłącza; przez co osiąga się jednocześn ie  du ­
żą pewność ruchu, pon iew aż w łączan ie  i w y łącza ­
nie odbyw a  się au tom atyczn ie  w o d p o w ie d n ie j  
c hw i l i  i nie w ym aga żadnej specja lne j uwagi ze 
strony k ie row cy  w zg lędn ie  maszyn is ty .

4 Również odpada obsługa z a w o ró w  p rze łą ­
czających, pon iew aż zam ykan ie  wody, wzg lędn ie  
pow ie trza  p om ię d zy  pom pą  i u rządzen iem  zasysa- 
jącem odbyw a  się au tom atyczn ie  i w idoczn ie  p rz y  
pom ocy  celowej kons trukc j i .  To rów n ież  o pa ten to ­
wane u rządzen ia  u m o ż l iw ia  k o n tro lę  p rz y rz ą d ó w  
zasysających w ka żdym  czasie' i pozwala  oprócz  
tego s tw ie rdz ić ,  czy p rze w ó d  ssący jest szczelny. 
Konstrukcja  ta b ezw ą tp ien ia  jest za le tą  nadzwycza j 
cenną.

5. W y m ia ry  p o m p y  Koebego, jak rów n ież  i jej 
waga, są w y ją tko w o  małe w stosunku do jej wyso­
k ie j wydajności. W sku tek  tego w ys tępu ją  dalsze 
korzyśc i,  a m ianow ic ie :  p o trzeba  b a rdzo  n ieznacz­
nej przestrzen i, m ałe  obc iążenie  ty lnych  osi p rzy  
pom pach  au to m o b ilo w ych ,  lub przy pom pach  m o ­
to ro w ych  p rzyczepnych, tudzież znaczna oszczęd­
ność ogum ow an ia  kół.

O gó ln ie  można pow iedz ie , że p o m p y  o d ś ro d ­
kowe f i r m y  Koebego nadają  się znakom ic ie  jako  
p o m p y  pożarn icze , pon ieważ :

1. Mają s tosunkowo m ałą wagę i w ym aga ją  
n iew ie le  miejsca.

2. W ykazu ją  d o b ry  e fek t  dz ia łan ia .
3. Posiadają u rządzen ie  zasysające, w y m a g a ­

jące pros te j ko n tro l i ,  wykazu jące  nadzw ycza j w ie lką  
korzyść  au tom a tycznego  u ruchom ien ia ,  p rzezw yc ię ­
żające p rę d k o  i pewnie  na jw iększą  g łębokość ssa­
nia, oraz osiągające p ra w ie  pełną wydajność.

4. Są bardzo  p ros te  i ła tw e  w obsłudze.
5. Pozw ala ją  na badan ie  u rządzeń  ssących 

rów n ież  w ka żdym  czasie p_odczas ruchu.
6. W ype łn ia ją  w arunk i,  k tó re  muszą być p ozo ­

s taw ione  w stosunku do pewności ruchu.
7. W ym aga ją  ty lk o  w o lno  b iegnącego m o to ­

ru  napędowego.
8. Części w ew nę trzne  p o m p y  pozw a la ją  się 

wy jąć w n a jk ró tszym  czasie, za pom ocą  k i lk u  ru ­
chów  ręki.

KA R O L RECZEK
Km dt Zaw. Str. Poż.

Zabezpieczenie przeciwpożarowe gmachów, publicznych.
W każdym  zarządz ie  g m in n y m  jest poważną 

troską u trzym an ie  budynków , stanowiących własność 
gm iny , jak gm achów urzędow ych, szkół, szp ita l i

i t. p. Usunięcie szkód, powsta łych  z pow odu  na­
tu ra lnego  zużycia i w p ły w ó w  a tmosfe rycznych, w y ­
maga p rzy  budynkach rok  rocznie dużych sum, wo-
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b e c  t e g o  t e ż ,  n a l e ż y  w o b e c n y m  c z a s i e  o g ó l n e j  s t a ­
g n a c j i  g o s p o d a r c z e j  s z c z e g ó l n i e  u w z g l ę d n i ć  p r z y  u- 
t r z y m a n i u  b u d y n k ó w  je sz c z e  j e d e n  m o m e n t ,  p o n a d  
•k tó ry m n ie  m o ż n a  p r z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  
J e s t  n im  z a b e z p i e c z e n i e  b u d y n k ó w  p r z e c i w k o  s z k o ­
d o m  o d  o g n ia .  P r z y  o b e c n e j  s t o s u n k o w o  w ys ok ie j  
w a r t o ś c i  s a m y c h  b u d y n k ó w ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  ich 
■kosztownej  w e w n ę t r z n e j  z a w a r t o ś c i ,  t r z e b a  by  było,  
a ż e b y  w y r ó w n a ć  o b e c n e  u b e z p i e c z e n i e ,  k t ó r e  j e s t  
z w y k l e  n iż s z e  niż  j e g o  w a r to ś ć ,  u ż y ć  o g r o m n e  s u ­
m y  n a  p r e m i e  u b e z p i e c z e n i o w e ,  co p r z y  o b e c n e m  
o g ó l n i e  z ł e m  f i n a n s o w e m  p o ł o ż e n i u  g m i n ,  b y ł o b y  b a r ­
d z o  c i ę ż k o .  T e m u  złu g o s p o d a r c z e m u  m o ż n a  n a j ł a ­
tw ie j  z a p o b i e c  p r z e z  p e w i e n  r o d z a j  s a m o u b e z p i e -  
c z e n i a  p r z e z  to,  że  w b u d y n k a c h  n a l e ż y  s i ę  u r z ą d z i ć  
t a k ,  a b y  p o d ł u g  lu d z k ic h  p r z e w i d y w a ń  u n i k n ą ć  o g ­
n i a ,  a p r z e z  s t o s u n k o w o  n i e d r o g i e  u r z ą d z e n i a , ^ o g r a ­
n i c z y ć  e w e n t .  p o w s t a ł y  o g i e ń  d o  m i n i m u m .  Z a s t o ­
s o w a n e  ś r o d k i  p r z e c i w o g n i o w e  są  z j e d n e j  s t r o n y  
t a k i e ,  k t ó r e  o d n o s z ą  s ię  d o  z a p o b i e g a n i a  p o ż a r o m ,  
z  d r u g i e j  s t r o n y  t a k ie ,  k t ó r e  d o t y c z ą  s k u t e c z n e g o  
z w a l c z a n i a  o g n ia .  P on i że j  p o d a j e  s i ę  n i e k t ó r e  wy 
t y c z n e ,  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  k t ó r y c h  m o ż n a  w p r o s ­
ty  s p o s ó b  bl iżej  z a z n a j o m i ć  s ię  z o c h r o n ą  p r z e c i w ­
p o ż a r o w ą ,  j a k  r ó w n i e ż  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  s k u t e c z n e  
r o z w i ą z a n i e ,  z a s t r z e g a j ą c  się ,  że  przy b u d y n k a c h ,  
c o  m o ż n a  w z u p e ł n o ś c i  p r z y ją ć ,  z n a j d u j e  s i ę  w o- 
g ó l n o ś c i  o g n i o t r w a ł y  s p o s ó b  b u d o w y .  S t o s o w n i e  do  
p o w i e d z i a n e g o  w c h o d z i ł y b y  w r a c h u b ę  n a s t ę p u j ą c e  
ś r o d k i  :

1. Z a b e z p i e c z e n i e  w s z y s t k i c h  o t w o r ó w  d a c h o ­
w y ch  p r z e c i w k o  w p a d a n i u  i sk ier  z z e w n ą t r z .

2. U s u n ię c ie  w s z y s tk ic h  pa l n y c h  o d p a d k ó w ,  
• b e z w a r t o ś c i o w y c h  p r z e d m i o t ó w ,  j ak r ó w n i e ż  w s z y s t ­
k i c h  s p r z ę t ó w  z p o d d a s z a  i p iwnic .

3. P r z e c h o w y w a n i e  p a l n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  jak 
m e b l e ,  a k t a  i tp .  na  p o d d a s z a c h  i w p i w n ic ac h ,  
t y l k o  w t a k ic h  u b i k a c j a c h ,  lub  m i e j s c a c h ,  g d z i e  n ie  
z n a j d u j ą  s ię  d r z w i  d y m n e ,  a k t ó r e  o d d z i e l o n e  są  
■od in ny ch  p o d d a s z y  w z g l ę d n i e  ub ikacj i  lub o d d z i a -  
-iów o g n i o t r w a ł y c h .

4. P r z e c h o w y w a n i e  o d p a d k ó w  p a p i e r u  w ł a t ­
w o  d o s t ę p n y c h ,  d o s t a t e c z n i e  w e n t y l o w a n y c h  i p o z a -  
ł e m  z u p e ł n i e  o g n i o t r w a ł a c h  p iw n ic a c h  lub s u t e r y n a c h .

5. U ż y w a n i e  o t w a r t e g o ,  n i e b e z p i e c z n e g o  ś w i a ­
t ł a  n a  p o d d a s z a c h  i w p iw n ic a c h ,  j a k  r ó w n i e ż  p a ­
l e n i e  t y t o n i u  p o w i n n o  być z a b r o n i o n e .

6. W e  w sz y s tk ic h  u b i k a c j a c h ,  g d z i e  d o z w o l o n e  
:j e s t  p a l e n i e  ty t o n i u ,  n a l e ż y  p o s t a w i ć  n a c z y n i a  na 
p o p i ó ł  w i lości  d o s t a t e c z n e j .

7. W  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  e w e n t .  m u z e a c h ,  b i b l jo -  
t e k a c h  i p o d o b n y c h  u b ik a c ja c h ,  n a l e ż y  p r z e s t r z e g a ć  
z a k a z u  p a l e n i a  i n a l e ż y  o d p o w i e d n i e  n a p i s y  lub  p o ­
p ie ln ic z k i  u m i e ś c i ć  p r z y  w e j ś c i a ch .

8. W s z y s t k i e  u b ik a c je  p r a c y  i s k ł a d ó w ,  j ak 
( również s c h o d y  i k o r y t a r z e ,  na l e ż y  c z y s t o  u t r z y m y ­
w a ć  o d  p a l n y c h  o d p a d k ó w ,  j ak  p a p i e r ,  m a t e r j a ł  p a ­
k u n k o w y  i t. p.

9. P r z e c h o w y w a n i e  p o p i o ł u  n a  p o d d a s z a c h  
l u b  w u b ik a c ja c h ,  w k t ó r y c h  z n a j d u j ą  s ię  ł a t w o  z a ­
p a l n e  m a t e r j a ł y  n a l e ż y  un i kać .

10. Dla  u m i e s z c z e n i a  p o p i o ł u  m o g ą  być  u ż y ­
w a n e  ty l k o  o g n i o t r w a ł e  n a c z y n i a .

11. S p e c j a l n ą  u w a g ę  n a l e ż y  p o ś w i ę c i ć  z u ż y ­
t y m  t ł u s t y m  ś c i e r k o m  o d  c z y s z c z e n ia ,  j a k ie  s i ę  z n a j ­
d u j ą  w u b i k a c j a c h  m a s z y n o w y c h  w ind ,  z p o w o d u  o- 
b a w y  s a m o z a p a l e n i a  s ię  p r z y  d ł u ż s z e m  le że n iu ;  t a ­
k i e  śc i e rk i  n a l e ż y  p r z e c h o w y w a ć  w n a c z y n i a c h  o g ­
n i o t r w a ł y c h  z p o k r y w ą  i u s u w a ć  j e p o  k r ó t k i m  cz as ie .

12. G r u n t o w n e  w y m i a t a n i e  k o m i n ó w  i p r z e ­
w o d ó w  d y m o w y c h ;  u s u w a n i e  s a d z y .

13.  N a p r a w i e n i e  u s z k o d z o n y c h  i ź l e  z a m y k a j ą ­
c y c h  s ię  d y m n i k ó w ;  o z n a c z e n i e  ich p o d ł u g  p i ę t e r .

14. O g n i o r w a ł e  p o k r y c ie  cz ęśc i  d r z e w n y c h  
w b l i s ko śc i  d y m n i k ó w  n a  p o d d a s z a c h .

15. Z u p e ł n e  o d s ł o n i ę c i e  d y m n i k ó w  n a  p o d d a ­
s z ac h  i w in n y c h  u b i k a c j a c h  i s t a ł e  p o z o s t a w i e n i e  
ich w o l n e m i ;  p o s t a w i o n e  p r z e d  n im i  m e b l e ,  pó łk i  
i t. p. n a l e ż y  u su n ą ć ,  o b i t e  t a p e t a m i  lub p o d o b n y m  
m a t e r j a ł e m  d r z w i  o d  d y m n i k ó w  n a l e ż y  u w o ln ić  o d  
t e g o  ob ic ia ,

16.  O t w o r y  w m u r a c h ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  p r z e z  
u s u n i ę c i e  r u r  d y m o w y c h  n a l e ż y ,  z a m k n ą ć  o g n i o t r w a ł e .

17. W u b i k a c j a c h  o g r z e w a n i a  c e n t r a l n e g o ,  j a k  
r ó w n i e ż  w p o k o j a c h  o p a l a n y c h  za  p o m o c ą  p i e ­
ców,  n a l e ż y  s k ł a d a ć  z a p a s y  , m a t e r j a ł ó w  o p a ł o w y c h  
w o d p o w i e d n i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  p a l e n i s k a ;  u b i k a c j e  
t e  na le ży  p o z a t e m  u t r z y m y w a ć  czysto ,  o d  ł a t w o  z a ­
p a l n y c h  o d p a d k ó w  i u r z ą d z i ć  o g n i o t r w a ł e .

18. W s z y s t k i e  u r z ą d z e n i a  d o  o p a l a n i a  n a l e ż y  
b a d a ć  p e r j o d y c z n i e  i s t w i e r d z o n e  b r a k i  n a t y c h m i a s t  
us u w ać .

19. O d  p i e c ó w  i r u r e k  d y m o w y c h  n a l eż y  
p r z e d m i o t y  p a l n e  t r z y m a ć  w o d p o w i e d n i e j  o d l e g ­
łości;  r ó w n i e ż  o d  u r z ą d z e ń  o ś w i e t l e n i o w y c h .

20. P o d ł o g a  p r z e d  d r z w i c z k a m i  d o  p a l e n i a  p o ­
w i n n a  b y ć  z a o p a t r z o n a  o g n i o t r w a ł e m  o b i c i e m  w o d ­
p o w i e d n i c h  w y m i a r a c h .  S t o s o w n i e  d o  m i e j s c o w y c h  
w a r u n k ó w  n a l eż y  r ó w n i e ż  d y w a n y  u s u n ą ć  z p o b l i ­
ża  p i e c ó w .

21. Ż e l a z n e  p ie cyk i  n a l e ż y  u s t a w i a ć  na  o g n i o ­
t r wa łe j ,  ź l e  p r z e p r o w a d z a j ą c e j  c i e p ło  p o d s t a w i e  o o d ­
p o w i e d n i c h  w y m i a r a c h .

22.  U s z k o d z o n e  n a s a d k i  k o m i n o w e  n a l e ż y  
w y m i e n i ć .

23.  P iece,  w  k tó r y c h  p o d t r z y m u j e  s ię  o g ie ń ,  
n i e  p o w i n n y  b y ć  p o z o s t a w i o n e  d ł u ż s z y  c z a s  b e z  
d o z o r u .

24. Z a p a s y  ł a t w o  p a l n y c h  p ły n ó w ,  j a k  s p i r y ­
tus ,  b e n z y n a  i t. p. n i e  p o w i n n y  być  w o g ó l e  w b u ­
d y n k a c h  p r z e c h o w y w a n e .

25.  O ile j e d n a k  n ie  d a  s ię  t e g o  u n ik n ą ć ,  to  
n a l eż y  t a k i e  z a p a s y  p r z e c h o w y w a ć  w b a r d z o  o g r a ­
n i c z o n e j  i lości  w n a c z y n i a c h  o g n i o t r w a ł y c h  i p e w ­
nych  p o d  w z g l ę d e m  e k s p lo z j i ,  w m i e j s c a c h  m o ż l i ­
w ie  i z o l ow an yc h .

26. P r z e l e w a n i e  i n a p e ł n i a n i e  t a k i ch  p ł y n ó w  
n ie  p o w i n n o  o d b y w a ć  s i ę  w b l i skośc i  o t w a r t e g o  o-  
g n ia  lub św ia t ł a ,  t y lk o  p o w i n n o  s t a l e  o d b y w a ć  s i ę  
p r z y  ś w i e t l e  d z i e n n e m ,  w p r z e w i e w n e m  m i e j s c u .

27.  P r z y  i s t n ie n i u  g a r a ż u  w b u d y n k u ,  n a l e ż y  
d l a  t a k ic h  u r z ą d z e ń  śc i ś l e  p r z e s t r z e g a ć  o b o w i ą z u ­
j ą cych  p r z e p i s ó w  o g n i o w o - p o l i c y j n y c h .

28.  U r z ą d z e n i e  d o  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o  n a ­
leży w y k o n y w a ć  s t o s o w n i e  d o  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e ­
p i s ó w  ta k ,  a b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o g n i a  b y ło  w y ­
k lu c z o n e ;  t a k i e  u r z ą d z e n i a  n a l eż y  o d  c z a s u  d o  c z a ­
su  f a c h o w o  b a d a ć  i z n a l e z i o n e  b r a k i  n a t y c h m i a s t  
us un ą ć .

29. Z a i n s t a l o w a n i e  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o  w e  
w sz y s tk ic h  u b i k a c j a c h ,  g d z i e  to  w y d a j e  s ię  p o ż ą d a -  
n e m  ze  w z g l ę d u  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e c i w k o  p o ż a r o w i .

30.  B u d y n k i  n a l e ż y  z a o p a t r z y ć  p i o r u n o c h r o ­
n e m  s t o s o w n i e  d o  m o ż n o ś c i ;  t a k ie  u r z ą d z e n i a  n a l e ­
ży r o k  r o c z n i e  z b a d a ć  co  d o  ich s t a n u .

31.  P o d w ó r z a ,  w j a z d y  i p r z e j a z d y  n a l e ż y  u -  
t r z y m y w a ć  w o l n e m i  o d  w s z e l k i c h  s k ł a d ó w  i z a s t a w i e ń .

32.  G r u n t o w n e ,  p e r j o d y c z n e  o d k u r z a n i e  w s z y s t ­
kich  b o g a t o  d e k o r o w a n y c h  i u r z ą d z o n y c h  u b ik a c y j .

33.  O  ile w b u d y n k u  nie m a  w a r t y  o g n i o w e j ,  
t o  n a l e ż y  u r z ą d z i ć  u r z ą d z e n i e  d o  m e l d o w a n i a  o g ­
nia ,  k t ó r e b y  f u n k c j o n o w a ł o  p e w n i e ,  d o  n a j b l i ż s z e g o  
p o s t e r u n k u  p o ż a r n e g o  m i e j s c o w e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j .

34.  C e l e m  p i e r w s z e j  p o m o c y  d o  g a s z e n i a  o-  
g n ia  n a l e ż y  u t r z y m y w a ć  w p o g o t o w i u  r ę c z n e  g a ś ­
n ice  w d o s t a t e c z n e j  i lości  na  m i e j s c a c h  o d p o w i e d ­
n io  p o d z i e l o n y c h  i ł a t w o  d o s t ę p n y c h .
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35. W klatkach schodowych należy umieścić 
łatwo wprowadzane w ruch urządzenia p rzew ie ­
trzające. —

36. W pobliżu ubikacyj, w których złożone są 
łatwo zapalne płyny, należy w odpow iedn im  zapa­
sie trzymać w pogotowiu piasek i k ilka łopat, e- 
wentualnie należy zaopatrzyć się w aparat gaszący 
pianą. —

37. Przechowywanie kluczy do zamkniętych 
ubikacji powinno odbywać się w jednem określo- 
nem, łatwo dostępnem miejscu i klucze powinny 
być oznaczone.

38. Oznaczenie wszelkich ubikacyj na poszcze­
gólnych piętrach ze względu na ich używalność 
przez zewnętrzne wyraźne napisy.

39. Utrzymanie bez zarzutu wszystkich ognio­
trwałych zamknięć d rzw i i okień, ewent. ich naprawa.

40. Wszelkie drzw i ścian ogniowych muszą 
być urządzone jako samo-zamykające się.

41. Ogniotrwałe pokrycie ważnych ewent. po­
żarowi ulegających żelaznych części konstrukcji 
nośnej. —

42. Zamknięcie p iwnic od głównych schodów 
przez ogniotrwałe ściany i szczelne drzwi.

43. Wszystkie drzw i łączące ubikacje m iędzy 
sobą, należy podczas czasu ich nieużywania i pod­
czas nocy trzymać zamknięte.

44. Ewentualnie w budynkach umieszczone 
ubikacje handlowe, należy ogniotrwałe izolować od 
służących dla celów publicznych części budynku; 
w ten sam sposób podług możności należy t ra k to ­
wać ubikacje mieszkalne.

45. W prowadzenie służby wartowniczej pod­
czas nocy zegarem kontro lnym.

46. Wydanie porządku domowego.
47. Pouczenie służby domowej co do środ­

ków ochrony przeciwpożarowej.
48. Perjodyczne fachowe oględziny przeciw­

pożarowe w budynkach.
49. Przeprowadzenie ćwiczeń w m ie jscowej 

straży pożarnej na budynkach, uwzględniając ro zm a ­
ite wypadki ognia.

KAROL RECZEK.

Dział Oficjalny Związku
Gł. Zw. Straży Poż.

Rzeczp. Polskiej 
Ns A. L. O. 

d n ia  12-X1-1930 r.

Okólnik Nr. 73.
W zeszłym miesiącu ukazał się pierwszy nu­

mer miesięcznika muzycznego p. t. „O rk ies tra "  wy­
dawanego w Przemyślu, pod redakcją prof. D-ra J. 
Kofflera. Zadaniem „O rk ies try "  jest krzew ienie  ku l­
tury muzycznej w Polsce przez udzielanie rad i wska­
zówek fachowych wszelkim placówkom muzvcznym.

Ponieważ zrzeszone Strażactwo posiada około 
1000 orkiestr, pracujących nieraz w bardzo trud ­
nych warunkach i bez dostatecznie przygotowanych 
kapelm istrzów, przeto wydawnictwo fachowe może 
stanowić n ie jednokrotn ie cenną pomoc przy rozw o­
ju ich pracy.

Z tego względu należałoby zalecić ork iestrom  
strażackim nawiązanie kontaktu ze wspomnianym 
miesięcznikiem p. t. „O rk ies tra "  i przystąpić do 
współpracy. Na żądanie Administracja tego czaso­
pisma przesyła numery okazowe.

Adres Redakcji i Admin istrac ji : Przemyśl, ul.
Smolki Ne 11.

Czołem !
Inspektor Naczelny 

( - )  SZYMON JAROSZEWSKI.

Gł. Zw. Straży Poż. R. P.
W srszawa, P o z n a ń s k a  11 m. 5.

N° A. I. 30 
dn ia  1>X 1-1930  r.

Okólnik Nr. 75.
W dążeniu do mocarstwowego rozwoju Polski 

Odrodzonej każdy obywatel, któremu dobro  włas­
nego Państwa jest drogie, musi uświadomić sobie, 
jak ważną rolę odgrywa w tej pracy rozbudowa 
wielkiej f lo ty  morskiej. Posiadanie przez Polskę 
własnej f loty wojennej i handlowej — to koniecz­
ność zarówno polityczna, jak i gospodarcza: 400
m iljonów złotych, wpłacone w roku 1928 obcym to ­
warzystwom okrętowym za przewóz towarów d ro ­

gą morską, stanowi dostateczny powód do głębo­
kiej troski o jaknajwiększe wyzyskanie morza po l­
skiego przez własne czynniki i przez krajowe to ­
warzystwa.

Wartość Gdyni, k tóra  z małego osiedla rybac­
kiego w k ró tk im  czasie stała się dużym portem  
morskim, będzie wtedy istotną i całkowitą dla Pań 
stwa Polskiego, gdy zdobędzie się ono jednocześ­
nie na silną flotę morską.

Wysiłk i rządu bez udziału najszerszych warstw  
społeczeństwa nie dadzą tych rezultatów, które w in­
niśmy w najkrótszym czasie uzyskać w pracy nad 
rozbudową własnej floty.

Dlatego też obowiązkiem każdego jest poprzeć 
akcję, jaką w tym kierunku prowadzi od roku 1927 
Kom ite t F lo ty Narodowej.

Strażactwo Polskie nie może pozostać za inne- 
mi w tym zbiorowym wysiłku Narodu, ale, jak 
w każdej potrzebie publicznej czy obywatelskie j 
i tutaj musi objawić swą ofiarność i zapał.

Zwracamy się więc do W Druhów z gorącym 
apelem, aby pobudzil i  do współpracy z Kom ite tem  
Floty Narodowej najmniejsze kom órk i strażactwa 
tamtejszego Związku, wskazując im jednocześnie 
sposób tej współpracy albo przez czynny udzia ł, 
albo przez sta<ą m in imalną ofiarę pieniężną (rocz­
nie 1 zł., miesięcznie 10 gr.)

W związku z „Miesiącem Pomorza", k tó ry  
przeprowadza Związek Obrony Kresów Zachodnich 
od 16-X1 do 16-X1I b. r,, akcja zmierzająca do roz­
budowy Floty Narodowej, zyskuje szczególnie na 
sile, bo jak nie może być silnej Polski bez morza, 
nie może być również bez wielkie j f lo ty  handlowej 
i wojennej.

Najszersze uświadomienie społeczeństwa musi 
być i naszym udziałem; prosimy WDruhów, aby 
wg. rozporządzalnych środków udz ie li l i  pomocy Ko­
m ite tow i Floty Narodowej, przykładając się tern sa­
mem do stworzenia W ielk ie j i Mocarstwowej PolskL

Czołem 1
Prezes Gł. Zw. Str. Poż. R. P.

(-) Inż. St. TWARDO.
Inspektor Naczelny 

(-) Szymon JAROSZEWSKI*
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Wieczór dyskusyjny.
W sobotę dnia 22 listopada br. odbył się d ru ­

g i tei jesieni wieczór dyskusyjny, zorganizowany 
przez Żwiązek W ojewódzki dla oficerów strażac­
kich z terenu działalności Związku.

Ma program rzeczonego wieczoru, oprócz o- 
mówienia ogólnych spraw aktualnych, złożyły się 
t rzy  zasadnicze referaty programowe, a m ianow i­
cie: a) Referat druha Komendanta Boronowskiego 
z Wełnowca o aparatach tlenowych: b) druha Ko­
mendanta Ślązaka z Nikiszowca o pompach o d ­
środkowych i c) druha Komendanta Reczka z B rze­
zin Śląskich o historycznym rozwoju gaśnic ręcznych.

Wszystkie trzy re feraty utrzymane były na w y ­
sokim poziomie fach wego opracowania.

A k tua lnym i b irdzo ciekawie ujętym był re fe ­
ra t  druha Boronowskiego. Referent rozdz ie l i ł  swój 
tem at na trzy  zasadnicze rozdziały: w p ierwszym  — 
ujął zasady izolacyjnej obrony przeciwgazowej, za­
poznając słuchaczy z istotą powietrza atmosferycz­
nego, procesem oddechu ludzkiego, tudzież podsta­
w am i konstrukcyjnemu aparatów tlenowych wogóle, 
a w szczególności aparatów systemu Dreagera. 
Rozdz ia ł ten. został przez re ferenta zilustrowany 
wykresami i rysunkami technicznemi. Drugim  dzia­
łem  opisywanego referatu, było zapoznanie jaknaj- 
dokładniejsze słuchaczów z norm a lnym  aparatem 
tlenowym, przyczem omówianą została niety lko sa­
ma praca aparatu, lecz działanie, celowość i sku­
teczność wszystkich poszczególnych części aparatu, 
zaworów, łączników, przewodów i t. p. aż do naj­
drobnie jszych zapinek. Również szereg praktycz­
nych wskazówek z zakresu używalności aparatu, o- 
partych, względnie wynikających z w ie lo letn iego do­
świadczenia, zostało wyczerpująco omówianych. 
Wreszcie trzecią częścią tego referatu było zapoz­
nanie uczestników wieczoru ze sposobami badania 
-całości i sprawności działania aparatu, zarówno po­
wierzchowne, jakie należy uskuteczniać zawsze przy 
nakładaniu na siebie aparatu tlenowego, — jako też 
badan ia zasadnicze, które co pewien czas winny 
być dokonywane na stacjach ratunkowych.

Wielu z oficerów strażackich miało możność 
dop iero  po raz pierwszy zapozn ć się ze specjal­
ną aparaturą kontro lną, więc też zainteresowanie 
rzeczonym referatem było znaczne. Tembardziej, 
i e  jak to już było wspomniane na wstępie, całość 
wyk ładu stała na poziomie poważnego, naukowo o- 
pracowanego referatu. Jasne i wyraźne ujęcie, po­
prawna term inolog ja polska, wreszcie bogactwo m o­
deli i praktyczne ilustrowanie wykładu dało słu­
chaczom naprawdę bogatą i przyjemną ucztę facho­
wych wiadomości.

Drugim kolejno referatem było omówienie 
przez druha Ślązaka pomp odśrodkowych. Referent 
swój wykład zilustrował wykresem technicznym za­
sadniczej pracy pompy odśrodkowej, w ie lostopnio­
wej, oraz modelem składanym pojedynczego stop­
nia, t. j. „w irn ik a "  i „ko rony" czyli „s ta łk i" .  Rów­
nież szerzej om ów ił zasadę siły odśrodkowej i za­
gadnien ie wytwarzania próżni, oraz kwestję ciśnie­
nia i wydajności sikawki.

Jak re fe ra t poprzedni, tak i ten, wzbudził du ­
że zainteresowanie uczestników wieczoru, na sku­
tek  bezpośredniości wykładu i sposobu argum enta­

cji opartej na praktycznych doświadczeniach. W ypo­
wiadający się w dyskusji druhowie wyrażali p rze­
konanie, iż f i rm y  dostarczające strażom m o to ro ­
wych sikawek strażackich z pompami odśrodkowe- 
mi, powinny wraz z sikawką dostarczać również 
szczegółowego opisu technicznego, a to z uwagi na 
potrzebę poznania dokładn ie całego sprzętu bez 
konieczności rozbierania. Opisy te, uzupełnione ry ­
sunkami technicznemi, u ła tw iłyby k ie row n ic tw u s tra­
ży orjentacje w wypadkach drobnych uszkodzeń.

Trzeci referat wygłosił druh Reczek na tem at 
historycznego rozwoju ręcznych gaśnic. Referent 
wykład swój rozpoczął od wyliczenia ważniejszych 
historycznych pożarów budowli publicznych, przy 
których stwierdzono, iż obecność i użycie na m ie j­
scu, w pierwszej zaraz chwili pożaru, jakowegoś 
sprzętu w rodzaju gaśnicy ręcznej, uniknęłoby ka­
tastrofy. W dalszym ciągu swego wykładu, re ferent 
podał chronologicznie wynalazki, ich zastosowanie 
i opis techniczny, posiadające charakter gaśnic rę ­
cznych. W krótkich, lecz dosadnych argumentach 
udowodnił, że w dzisiejszem pojęciu „śmieszne 
sprzęty" n iety lko dawniej ale i dziś posiadają du­
żą wartość, z punktu widzenia przydatności gaś­
niczej. —

W  końcu opisywanego wieczoru, w pogawędce 
o charakterze koleżeńskim, om ówiono k ilka spraw 
aktualnych.

Posiedzenie
Rady

Inauguracyjne 
Związku.

W sobotę dnia 6 grudnia rb. o godzinie 18-tej, 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej m. Katowic, odbę­
dzie się Inauguracyjne Posiedzenie Rady Związku 
Straży Pożarnych Województwa śląskiego.

Porządek obrad następujący:
1) Zagajenie, stwierdzenie obecności, oraz po­

w itan ie  członków Rady i Gości;
2) Inauguracyjne przemówienie Prezesa Zw.;
3) Referat sprawozdawczy o stanie obrony 

przeciwpożarowej na terenie działalności 
Związku;

4) Zatw ierdzenie projektu planu działalność 
Związku na rok 1931-szy;

5) Uchwalenie pre lim inarza budżetowego na 
rok operacyjny 1931-32;

6) W ybór przedstawicieli do Rady Naczelnej 
Głównego Zw. Straży Pożarnych RP.;

7) Ustalenie l iczby przedstawicieli do Rady 
Związku Wojewódzkiego, prawno-publicznej 
instytucji ubezpieczeniowej;

8) Zamknięcie obrad.
Stosownie do artykułu 22 Statutu Związku, w 

posiedzeniu Rady uczestniczą z prawem głosu; Człon­
kowie Zarządu Związku, członkowie honorowi Zw., 
prezesi Pow. Związków Str. Poż., Ogniomistrze Po­
w ia tow i,  przedstawiciel Śląskiego Urzędu W ojewódz­
kiego, przedstawiciel Wojew. Komitetu P.W. i, F. P., 
po dwóch delegatów od poszczególnych Związków 
Powiatowych i przedstawiciele strażactwa kolejowego.

W tymże dniu, o godzinie 17-tej, odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Związku, tematem obrad k tó ­
rego, będą sprawy związane z porządkiem obrad 
Rady Związku.

R Ó
Nikiszowiec. Wieczorem w p iątek dnia 21 sympatyczna uroczystość lokalna, dekoracji srebr-

ipada br., odbyła się w siedzibie Zawodowej nemi medalam i zasługi druhów. Oleya i Hardta
ży Pożarnej kopalni „Giesche" w Nikiszowcu zastępców komendanta tej straży.
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W remizie zgromadzili się na zbiórce wszyscy 
wolni od służby o tej godzinie strażacy, w liczbie 
przeszło 60-ciu. Po przyjęciu raportu  od Komen­
danta druha L. Ślązaka, inspektor wojewódzki druh 
Pachelski p rzem ów ił w serdecznych słowach do de­
korowanych i drużyny, wskazując na cechy charak­
teru każdego strażaka, które każą mu pełnić swą 
służbę z oddaniem i zapałem nie m ierzonym  na 
płynące z niej korzyści, lecz z pełną ofiarnością 
wszystkich sił i zdolności. Podkreślił specjalnie wy­
różniające się zasługi dekorowanych osiągnięciu 
przez Straż kop. „Giesche" tego poziomu spraw­
ności fachowej, jaki od k i lku  lat obsęrwujęe społe­
czeństwo śląskie. Przemówienie swe zakończył wez­
waniem do wzniesienia trzykrotnego okrzyku na 
cześć dekorowanych, poczem osobiście zawiesił ra  
ich piersiach srebrne m edrle  zasługi i złożył im 
przy tej okazji serdeczne życzenia dalszej, owoc­
nej dla Śląska i całego Państwa pracy na niwie 
pożarnictwa.

Imieniem dekorowanych i całej straży, prze­
m ów ił Komendant druh Ślązak Ludwik, dziękując 
inspektorowi Pachelskiemu za słowa uznania dla 
dokonanych już prac i zachęty do dalszej dz ia ła l­
ności. Jednocześnie podziękował druhom  R. Baro­
nowi i L. Królikow i za łaskawe uświetnienie tej u- 
roczystości swą obecnością.

Po zakończeniu oficjalnej części opisywanej u- 
roczystości, wszyscy jej uczestnicy spędzili k ilka m i ­
łych chwil przy stole wspólnego posiłku. Również 
i tutaj wygłoszono kilka przemówień zakończonych 
toastami. Przemawiali: Km dt Ślązak, Ogn. Pow. Ba­
ron, tudzież druhowie ze straży: Oley, Woźniczko 
i Wikłacz. Popisami śpiewów chóralnych i so lo­
wych, monologów i t. p. urozmaiceniami uzupeł­
niono ten wieczór, k tóry  był jeszcze jednym więcej 
dowodem wewnętrznego zżycia się i koleżeńskiej 
sympatji. —

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie po­
ruszyć sprawę, dla której może szkoda byłoby 
miejsca w specjalnych artykułach, względnie brak 
jest podstaw do omawiania tej sprawy w sposób 
zasadniczy. Zagadnienie to jednak od czasu do 
czasu zarysowuje się na horyzoncie działalności no r­
malnej naszego strażactwa i nie należy pomijać go 
milczeniem. —

Chodzi tu mianowicie o kwestję ro li strażac­
twa zawód, wśród ogólnego zrzeszenia straż, po l­
skiego. Płynie skądś, z poza granic naszego woje­
wództwa, pojęcie zasadniczych różnic między stra- 
żactwem zawodowem i straźactwem ochotniczem. 
Ktoś, komu na tern widocznie specjalnie zależy, bez­
owocnie próbuje rodzielić, a nawet powaśnić te dwa 
rodzaje organizacji strażackich. Na jedną stronę 
rzuca się argumenta o wyższości fachowego us­
prawnienia, na drugą — apoteozę bezinteresownej 
pracy obywatelskiej.

Szkoda, że in ic ja torzy i apostołowie tej rozbi- 
jackiej akcji wśród strażactwa Polskiego nie zada- 
dzą sobie trudu, zagłębienia się i poznania stosun­
ków jakie w tym względzie panują wśród strażac­
twa śląskiego. Tutaj, na naszym terenie, gdzie od 
dawna już zrozumiano, iż ty lko  we wspólnej pracy 
nad udoskonaleniem się w walce z klęskami żywio 
łowemi, ty lko na płaszczyźnie naprawdę ko leżeń­
skiego współżycia ludzi wprzęgniętych do rydwanu 
służby strażackiej, rozwój naszych organizacyji za­
równo zawodowych jak i ochotniczych, może mieć 
zapewnioną przyszłość.
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Gdyby ci rozbijacze strażactwa słyszeii p rze­
mówienia wygłaszane na opisywanej wyżej uroczys­
tości — stw ierdzil iby, że strażactwo zawodowe na 
Śląsku owiane jest silnie ideowym duchem p ub l i­
cznej służby. Gdyby zapoznali się z opinją śląs­
kiego strażactwa ochotniczego, w idzie liby uznanie 
dla ofiarnej srołecznej działalności straży zawodo­
wych. Więc ich akcja nie będzie na tym gruncie 
uwieńczona powodzeniem. Szkoda czasu. Zbyt s i l­
nie zakorzenione jest w świadomości i sercach s tra ­
żactwa śląskiego hasło: „Jeden za wszystkich ■—
Wszyscy za jednego". —

19 lat więzienia dla podpalaczy. W procesie 
przeciwko fabrykantom  łódzkim o podpalenie fab ­
ryk i p rzy ul. Kościuszki 10, w celach otrzym ania  
p rem ji asekuracyjnej zapadł wyrok, mocą którego 
trzej przemysłowcy: Cukier, Rubin i Szajnfaber, o- 
raz wynajęty przez nich zawodowy złodziej, ka- 
siarz, k ilkakro tn ie  karany Spektor, zostali skazani 
no 4 lata więzienia każdy, z pozbawieniem praw. 
Żona fabrykanta Rubina za udział w podpaleniu zo­
stała skazana na trzy lata więzienia z zamianą na 
dom poprawy. -

Proces wzbudził w Lodzi w ielk ie zaintereso­
wanie w sferach przemysłowych i kupieckich.

6 1st ciężkiego więzienia za podpalenie. W
nocy z 10 na 11 kw ietn ia 1930 r. wybuchł pożar 
we wsi W ola— Kotkowska w nieruchomości Snaży- 
ków. Ł'astwą pożaru padła zagroda wraz z domem 
mieszkalnym oraz całym żywym i m artwym  inwen­
tarzem.

Poszkodowani skierowali natychmiast podej­
rzenie w stronę Michała Wróbla, k tóry już dawno 
odgrażał się Snażykom, ponieważ ci nie chcieli mu 
płacić żądanych odsetek od wypożyczonej u niego 
kwoty 1000 zł.

Badany przez sędziego powiatowego w Strze l­
cach Małych, a następnie przez okręgowego sędzie­
go śledczego, Michał Wróbel przyznał się ca łkow i­
cie do winy.

Po przeprowadzonem śledztwie Michał W róbe l 
zasiadł na ławie oskarżonych przed Sądem Okrę­
gowym  w P iotrkowie w dniu 12 b. m. i wyrok iem  
tegoż sądu został skazany z art. 563 cz. 1. k. k. na 
6 lat ciężkiego więzienia z zaliczeniem na poczet 
tej kary tymczasowego aresztu od dnia 12.IV. 1530 
roku. Nadto zasądzono pobrać od skazanego M i­
chała Wróbla 320 złotych opłat sądowych i koszta 
postępowania.

Spadek palności w Niemczech. Związek p ry ­
watnych towarzystw  ubezpieczenia od ognia w N iem ­
czech wykazuje za wrzesień br. .sumę szkód ogn io­
wych w Niemczech na 12,2 milj. mk., gdy w tym 
samym un is iącu roku poprzedn iego szkody wyno­
siły 16.4 milj. mk., w roku 1928 — 12.4 m ilj.  mk., 
a w 1927 ty lko 8.9 milj. mk. Za cały okres czasu* 
od stycznia do końca września br. suma szkód o- 
gniowych wyniosła 79 2 m ilj.  mk. — wobec 111.4 
milj. mk w tym samym okresie 1929 r „  92.4 m i l j .  
mk. w 1928 r. i 78.2 milj. mk. w 1927 r.

(Jzas odnowić prenumeratę 
na 1931 rok.
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